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W i a d o m o ś c i  li r  a i o v  c.

Z e  Lwowa, —  Z e  w zg lę d u  na d ob re u słii- 
SB » zd o ln o ści tr z e c ic h  c y rk u ło w y c h  Rom m is- 
•a rzy  G a lic y js k ic h - WVV.. Jana G e r i n g a .  Ra-

, .  ̂ , ----- -------------. J ó zefa
R ó s l e r a , .  iako też  G a lic y js k ie g o  S e k re ta rza  
«y*’k u ło w e g o  W . K aro la  B e r n d a ,  r a c z y ł N. 
C esarz i  K r ó l  m ian ow ać c z te r e c h  p ierw szych . 
” ®«mussarzami- c y r k u ło w y m i 2 g ie y , a ostatn ie- 
S °  K om m issarzem . c y rk u ło w y m  3 ciey  klassy..

Z  Wiednia d 3o. P a ź d z i e r n i k a O g ło szo ­
no tu. P a te n t n astępujący:

M y F r a n c i s z e k  P i e r w s z y , ,  z  B o ż e j  
* a s k i  C esa rz  A u s t r y a c k i  etc,, etc.

C h cąc  dać w iększą ro z c ią g ło ś ć  p ra w id łe m  
do w ycięgnieD ia: z o b ieg u  p a p ie ro w y ch  p ie n ię­
dzy , i p ragn ąc p o le p szyć  los w ie r z y c ie li  rz ą ­
dow ych  ze  szcze g ó ln ie y szy m  w zględ em  na ich  
p o ło ż e n ie , i iak d a le ce  s iły  P a ń stw a  tego do­
zw a la n i, u ch w aliliśm y co  n a stę p n ie :

1) Z aciągn ion a  b ęd zie  dobrow olna p o ż y c z ­
ka , na k t ó r ą ,  s k ł a d k i ,  częścią  w  p ro c e n to w y c h  
p apierach  k r ain w y ch  (o b liga cy a ch ), a częścią  w  
zn ayd u iących  się w  o b ieg ir  p a p ie ro w y ch  p ie ­
n iądzach  daw ane Lydź m uszą.

2.) S k ła d k i  t e ,  w e d łu g  ro zm a ite g o  sto- 
Poia p ro w izy i u żytych  do te g o  o b lig a c y i,. usta­
n aw iają się iak n astępu ie :
*) O b lig acy a  p ie rw ia stk o w o  6 p ro cen to w a  na 
. 100 Z R . , »■ 80 ZR', w  W . W . gotow izn ą-

)  O b lig a cy a  p ie rw isstk o w o  5 p ro cen to w a  na 
*oo Z R ; ,  i 100 Z R . w  W . W  gou-w izną.

°) O b lig a cy a  p irrw ia stk o w o - 4 i 1/2 p rocen to­
w a na 100 Z R . , i; 110  Z R ., w  \Y .. W . go~ 
t-w izn ą .

) O bligncya- p ierw iastłiow o- 4 p ro cen to w a  nai 
100 Z R '., i la o  Z R . w  W . W . go tow izn ą;.

) O b lig a c ja  p ie rw ia stk o w o ” 3 i 1J2, p ro cen to ­
w a na 100 Z R . , i. i 3o Z R ., w  W  W , go— 
tow iżn ą.

Obligacya- pierw iastkow e 3 procentow a nai 
zoo Z R , ,  i 140 Z R . w, W . \V . gotowizna

3 )  Z a  k a ż d ą , w ed łu g  te y  m iery daną 
składkę, w ydanym  b ed zie  ob fig  rząd ow y na 100 
Z K  w  m o n ecie  k o n w e n c y jn e j , od k tórego 
p łsc ić  się b ęd zie  ro c zn a  p r o w iz ja  5 od  sta w  
m onecie k on w en cyyn ey.

4 -) R ó żn e  gatun ki p ro cen to w y ch  obliga­
cyi mogą bydź b ez  ró żn icy  u ż y t e  na składki 
do tey p o ż y e z k ij w yiętc  są iedynie od te g o :
a) o b lig a c je  k ra iow e , od k tó ry ch  o p łaca  się 

p r o w iz ja  w  m on ecie k r u s z to w e y ;
b)  w szy stk ie  obligi p u b liczn e , których  p ro w i­

z j a  te ra z  w strzym an ą, lub czasow o p r z e r ­
waną została.

5 ) O b lig acye  na złożon e, s k łid k i maię 
b jd z  w  sumrr.ach 10,000, 5 ,000, 1,000, 5oo i  
100 Z R , w yd an e, pr/t-kazane na oddaw e , p o ­
w inn y obow iązek, p ła ce n ia  p r o w iz ji  m onętą 
k o n w e n c y jn ą  w yrażać , i  op atrzon e bydź ku p o­
nami dla pobierania p r o w iz ji.

6.) Iłla  zabezjń ei zen ia nazaw sze p r o w iz ji  
tey p o ż y c z k i, b ę d z ie , w  miarę ilości p o trze - 
b n ey na roczn ą  w yp łatę  p r o w iz ji ,  sKysowna 
c z ę ś ć  w pływ ających  w  m onecie konwene.yyney 
d.-chodo w liraiow ych  p rz e z  A d m in istra c ję  P r z y ­
chodów  o d ło ż o n ą , na żadne inne w ydatki rzą­
dow e n ie ty k a n ą , ow szem  osobno zarząd zan ą, i 
aż do zu p e łn eg o  zab ezp ieczen ia  p r o w iz ji, w y ­
łą c zn ie  na ten c e l tylko obracaną.

7:) O b ok  te g o  fun du szu  na za b e zp ie c ze ­
n ie  p r o w iz ji  ,, utw orzon ym  b ęd zie  fundusz b -  

m arzaiący , którem u  teraz, iuż p rzyrzeka się 
dochód ied n ego  procen tu , od d łu gu  rządow e­
g o ,. p o w sta ięcego  z te y  p o ż y c z k i, i k tórego  
dochody w zrastać  będą co ro k  p r z e z  p r o w iz je  
w yku p ion ych  obligacyi;.

8.) Sum m y papierow ych- pieniędzy , w p ły- 
Waiąre d ro gą  sk ła d ek ,, n ie m ogą iu ż bydź w  
o b ieg  p u szcza n e , l e c z  m uszą bydź zaraz p rz e ­
d ziu raw ion e, sk ład a n e ,, i - z-.czasu  do czasu  po 
zdaniu p u b liczn eg o -ra ch u n k u  p l ne. T o ż  sa­
m o dziać się ma- z  użyfem i na składki obliga­
cja m i p ro c e n to w y m i, k tó re  w  księgach ^ ^ ‘d j-
t o w y s h  , ia k o -  z a s p o k o i ć  n e y p r z e h r e s l o n e m i  b y d ź

u n ia ., , ,
o.) S zcze g ó ło w e - p r z e p i s j  w zg  e m  P ° *  

stęp. wama, p r z j, t e j  p o ży c zc e  a to> w szystko,
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•co p r z y  tc-m zach o w yw an e b yd ź m a , podane 
b ędą ćlo w iadom ości p o w szeo h n ey  p rze z  oso­
b n e  ro zp o rzą d ze n ia  obólr.e.

D an  av N aszem  g łó w n em  i  sto łeczn em  
m ieście  W ie d n iu , dnia d w u d ziestego  drugiego 
P a źd zie rn ik a , T y sią c  ośraśet sze sn a ste g o , a pa­
n ow an ia  N aszeg o  d w u d zieste go  p iątego roku.

F  r  a n c i s z e k .
.( N astępnie reszta  p o d p isów . )

M ocą n ayw y ższeg o  lis tu  g a b in e to w e g o , do 
C . I{. p ie rw sze g o  W ie lk ie g o  O ch m istrza  Nię- 
eia  T r a u t m a n n s d o r f f  a n a d eszłe g o  , raczył 
N . C esa rz  i  K ró l d o ty c h c ze sn e g o  sw o iego  W . 
M istrza  o b rz ę d o w e g o , r ze c zy w is te g o  tayncgo 
R a d cę  H ra b ieg o  W u r m b r a n d a ,  W . Ochm i­
s trze m  N . C e s a rz a w e y , a d etych czesn ą  W . 
O ch m istrzyn ię  Jey  C e sa rzo w ico sk ie y  M ci Arcy- 
X ię ż n ic z k i L  e o.p  o l  d y  n y , ow d ow iałą  H rabinę 
L a ż a n z k ę ,  W . O ch m istrzyn ią  J ey  C esarskisy  
M o ś c i, n ayłask a w iey  m ianow ać. W .  O chm istrz 
H ra b ia  W u r m b r a n d ,  dnia w czo ra y szeg o  o 
g o d z in ie  u t e y  z ło ż y ł  p rzysięgę p r z e d  N . P a - 

_ nenu
ir

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  
A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .

G a ze ta  L o n d yń ska  T i m e s  u m ieściła  list 
Z B u e n o s - A y r e s  -z dnia a 5go L ip c a , osn o­
w y następuiacey : „K o n g r e s  p o ło ż o n e j w  g łę ­
b i K raiu  P ro w in cy i T u k u m a n u ,  i  R zą d  tu- 
te y s z y ,  d zia ła ią  w e d łu g  w id o k o w  zu p e łn ie  so ­
b ie  przeciw m ych . Na K o n g ress ie  p o k a zu ie  sie 
m ocn e stro n n ictw o  dla D w o ru  B r a z y l s k i e g o ;  
p ra w d a , źe  K o n g re s  ten  o św ia d czy ł n iep o d le­
g ło ść  K ra ió w  nad rze k ą  l a  P l a t a ,  le c z  m oże 
ied y n ie  d la  t ę g o , aby ie  pod op iekę R ządu 
P o r t u g a l s k i e g o  po d dać. G a zeta  tu te js z a , 
C e n z o r ,  d on osi n aw et o sp isku  P o rtu galskim , 
ied n ak że  b ard zo  o stro żn ie  , i  n ie w ym ieniaiąc 
n ik o g o . Jedn a z  w yd an ych  tu o d e zw  ośw iad­
c z a  się s z c z e g ó ln ie , ty lk o  p r z e c iw k o  p o w szech ­
n ie  pan uiącem u m niem aniu, iakob y R zą d  w B u e- 
a o s - A y r e s  zam yślał ośw iad czyć się za w sch o - 
dniem i b rze g a m i r z e k i i a P l a t y ,  g d z ie  A r -  
t i g a s  rzą d zi , i c h c ia ł dopom agać ob ron ie o- 
n y ch że  w  p r z y p a d k u , g d yb y  P o r  tu  g a l  i i  a 
zw y cie z tw a  sw oie ty lk o  do. n ich  posunąć ch cia ­
ła . T a  od ezw a  w z y w a  m ieszk ań có w  do po sta­
w ien ia  się w  stan ie ob ron y, a żeb y  g w a łt g w a ł­
tem  o d e p rze ć , a m iedzy inn em i zaw iera  : „ K ie -  
„ d y  po litycy  nasi zatrudn iaią się dociekan iem  
„ r o s z c z e ń  G abin etu  P o rtu g a lsk ie g o  do P ro w in - 
„ c y i  nad r z e k ą  la  P i a t a  p o ło ż o n y c h , w y sy ła

„ty m cza sem  R zą d  P o rtu g a lsk i w y p ra w ę  d o b r z e -  
,,g ó w  naszych. J e że li , kochan i W sp ó ło b yw a - 
,,te le  , c zek a ć  b ę d z ie m y , aż P o rtu g a lczy k o w ie  
„w y lą d u ją ., k tó ż  n aów czas ie s z c z e  b ęd zie  i ł  
„sta n ie  m yśleć o środ kach  o b ro n y ? 1' J M ar­
cin  P a y r e t o n ,  m ian ow any od K o n g re ssu  je- 
n eraln ym  D y rek to re m  P ro w in c y i z je d n o c z o ­
n y c h ,  ie s z c z e  do te g o  cza su  nier p rz y ie c h  s ł ,  
u d a ł się on z  T u k u m a n u  do S a t t y  dla do-, 
z o ru  r o z ło ż o n e g a  tam że w oyska. J e n e ra ł B e ł -  
g r a n o  o d iea h a ł z  tąd daia  i i  go  C z e r w c a , a- 
że b y  go  tam  zastać. . P o s ła n o  na o k rę ta ch  za ­
p a sy  i b ro ń  do M o n t e v i d e o ,  ażeb y  to m iey- 
sce  p o sta w ić  w  stanie o b ro n y .1'

W e d łu g  p o źn ieyszych  lis tó w  z B u e n o s -  
A y r e s  p o d  dniem  18 tym S ie rp n ia  p is a n y c h , 
dw ie fre g a ty  A u g :e lsk ie  pod sp raw ą K im m o - 
dora B o w l e s a ,  p rzy p ły n ę ły  na r z e k ę  la  P l a ­
t a ,  a to li do ow ego  cza su  b u rze  n ie d o z w o lił/  
żad n eg o  zw iązku  z oneini. P . S t a p l e s  p u ­
b lic zn ie  pi’zy b ra ł ty tu ł K o n zn la  A n g ie ls k ie g o  
(k tó re g o  o b o w ią zk i iuż daw n iey  sk ry c ie  sp ra­
w o w a ł) , i iako  taftow y p o d p isa ł iu ż  n ie k tó re  
■akta. O  w y p ra w ie  P o r t u g a ls k ie j  n ie mian® ' 
ż a d n e j w iadom ości , . ale k o rre sp o n d e u c ya  m ię­
d z y  B u e n o s - A y r e s  i  R i o - J a n e i r o ,  a cz­
k o lw ie k  za sło n ą  ta iem n icy  p o k r y t a , trw a ła  
w c ią ż  z żyw ością .

H i s z p a n i i  a.
L is ty  p ry w a tn e  z M a d r y t u  (u m ie szc zo n e  

W g a ze ta c h  F ra n c u z k ic h )  -zaw ierała d o k ła d n ie j­
szy  opis u ro cz y sto śc i w jazd u  K r ó lo w e j  do tey- 
że  s to licy . L u d  w y p r z ą g ł ko n ie  od p o iazd u  Jey 
K r ó le w s k ie j  M o ś c i , ch o ciaż na to p o zw o lić , 
n ie  c h c ia n o , . i  c ią g n ą ł go  aż do sam ego p a ła ­
cu. W s z y s tk ie  dom y p rzy o zd o b io n o  k o b ie rc a ­
mi.; m iasto c a łe  o św ie co n o  , i  p r z e z  tr z y  dni 
b y ła  w ie lk a  ga la  u  D w o ru . S lu b  o d p ra w ił sie 
ie s z c z e  te g o  sam ego d n ia , w  którym  p rzy b y ła  
K ró lo w a  Jeym ośe, a to o g o d zin ie  w  p ó ł'd o  ętey  
w ie c zo re m . N aza ju trz o g o d z. lo te y , K ró l, K ró- 
lo  wa i Infant D o n  K a rlo s  ze  sw oią  M a łżo n k ą , 
b yli w  K o śc ie le  S . F ra n c isz k a , a potem  w  Ko­
śc ie le  S . T o m a sza  dla z ło że n ia  d z ię k o w  N. Pai»' 
nie M aryi A t o g a s k i e y .  M ieszkań cy w szy st­
k ich  p o b lisk ich  o k o l ic ,  zg ro m a d zili sie w  M a 
d r y c i e  dla oglądania sw o ie y  M onarchini. Mia* 
sto o fia ro w a ło  w  p o d aru n ku  K r ó lo w e y  go to w ał- 
n ię z e  z ło ta  i  sreb ra  w ie lk ie y  w a rto ści. K ró ­
lo w a  ie st b lo n d yn k a  , b ia ła  i n ie zm iern ie  p rzy ­
jem na ; Infantka ma w ło sy  b ru n atn e i bardzo 
p iękn e oczy . W s z y s c y  w y sław ia ią  iey  d o b ro ł’ 
i  ła g o d n o ść .



W i e l k a  E r y fc a w ia  i I r l a n d y a .

_ G a z fta  L on d yń ska K u r y e r  z  dnia io g o  
^ J a ie rn ik a , d on iosła  w  dr ągiem  wydaniu tę we- 

80 "0 n o w in ę , ż e  p r z e  w y ż k a  f u n d u s z u  u- 
8ta ł o n e g o  w  p r z e s z łe m  ć w ie rć ro e zn  (od io g o  
L ip ca da io g o  P a źd z ie rn ik a ) d o sięg a ła  o gro - 
Ptaey sum m y i e d n e g o  i n i ł i i o j i a  d z i e w i ę -  
c i u k r  o ć  s t a t y s i ę c y  fu n tó w  s z te r lin g e w  
('9,000,000 Z R .). D ni* n astępu iącego taż ga­
meta p o w tó r z y w s z y  now inę p o w yższa , d o d a ła ! 
jjT e ta z  iuż z  dokum en tów  u r z ę d o w y c h  wy- 
^ sy tn ie m y , że  w łaściw a  p rzew y źk a  1,910,290 
fun t. sz te r l. (19,102,90 0 Z R .)  w ynosi. D ia ty c h , 
k tó rzy  nie w ied za d o state czn ie , co  się ro zu - 
łl,'« p r z e z  p rze w y żk ę  fun du szu  usta lon ego  , 
p rzy ta cza m y tu , ż e  z fun du szu  ustalonego (do 
k tó reg o  w p ływ aia  w sze lk ie  c ią g łe  i  s ta łe  p r z y ­
chody r z ą d o w e , iako t o :  c ł a ,  a k c y z y , taxy 
stem plow e i  po d atek  m aiątkow y) n ayp ierw ey  o- 
płacaią się p ro w izy e  od  zaciągu ion ych  p rz e z  
& z ąd d łu g ó w , a po tem  r e s z ta  fta ły c h  wydat­
ków  , iako t o : lista cyw iln a  , i n ie k tó re  inn e 
C!ę*ary  m n iey  z n a c z ą c e  za łatw iaią  się. T o , CO
2kyw a od su m o , p o trzeb n ych  na op ęd zen ie  r z e ­
czonych  w y d a tk ó w , n azyw a się w ięc p r z c -  
'^ y ż k ą  f u n d u s z u  u s t a l o n e g o ,  1 ob raca  się 
*>a inn e (n ad p o rzą d ko w e) p o trze b y  R ządu. W y ­
d a tk i , k tó re  z fun du szu  usta lon ego  w  p rz e ­
sz ły m  e w ie rć ro czu  o p ęd zić  n a leża ło  , w y n o s iły  
S ,55o,ooo funt. szte rl. (85 ,5oo,ooo Z R .) ;  p r z y ­
ch od y zaś 10,460,290 fun t. sz te rl. ( i o 4,b ° 2r>900 
Z l\ .)  5 szy i, 5  i / ł  pen. W  skutku  tey  po- 
rayślney w iadom ości, ustalon e papiery 3 p ro cen - 
to w e  p o d n io s ły  się  o  i f s  od. s ta , i  dnia 11 go  
P a źd ziern ik a  p r z e d  połudn iem  Stały p o  62 1/3.

W e d łu g  n ayn o w szych  w iadom ości L o n ­
d y ń s k i c h  z  d- i 5 . P a ź d z ie r n ik i , o d p ra w io n o  
dniem  w p rzó d y  tayną rad ę  w  C a r l  t o n l io  u s e ,  
Ua k tó rey  o d ro czo n o  zn ow u  P arlam en t do dnia 
s g o  S ty czn ia  i8 i7 g o .

Z g ro m a d zen ie  O b yw a te li L o n d y ń sk ic h , któ- 
po d  dniem  2 1 go  S ierp n ia  (iak iu i  to numerze 

*5^ gazety naizey donieśliśmy)  n arad za ło  się nad 
n ieszczęśliw ym  stanem  K raiu  , z e b r a ło  się ^no- 
Wu dla n arad zen ia  się nad podan iem  prośby 
do X ię c ia  P iejenta n a  t r o n i e  s i e d z ą c e g o .  

T e m u  Z g ro m a d zen iu  S z e ry fo w ie  ( B u r  g r a b i o ' -  
W ie) w  dniu 8my.m P aźd ziern ik a  o zn aym ili, 

w  tey a i:evze udaw ali się do L o rd a  S i d ­
łu o u t  h a ,  i otrzym ali od n iego  o d p o w ie d ź , iż 
* ego K ró le w ic o w sk a  M ość tę p ro śb ę  t y l k o  
P o d c z a s  r a n n e g o  w  s t a w a n i a  sw o ie go  przy- 
'ą ć  m oże. P o  b ard zo  b u r z liw e y  ro zp ra w ie , p o ­
stan ow iło  Z g ro m a d z e n ie , ażeb y p rzez  S z e ry ­
fó w  p o d ać n ow ą prośbę S ię c iu  Rejentowi p o d ­

czas wstawania ieg© , przek ład ając n u l, ż e  t*  
iest iednym  z prZ yw lleiów  O b yw ateli L on dyń ­
skich , ażeby prośby sw o ie  oddaw ali K ró lo w i 
n a  t b o i i ie  s w o i m  s i e d z ą c e m u ;  że  to  pra­
w o od niepam iętnych czasów  b yło  w ykonyw a- 
n e , i  że  b yłob y upodleniem  zrzek a ć  się o- 
n ego ż. W yra zili w  te y  p rośb ie , ż e  w sze l­
k ie  składki p ryw atn e na w sp arcie nędze c ie r­
p iących  ,  ia kożkolw iek  ch w alebn e b y ły  w  po­
budkach sw o ich  , p rz e c ie ż  ty lko  ch w ilow e i  
n ied ostateczn e za ra d zen ie  przyn o szą, i że  O by­
w a tele  L o n d y ń scy  z  zaw stydzeniem  1 z nie- 
ch ęcią  w id z ie li, iak ub óstw o W i e l k i e y  B r y ­
t a n i i  p rzed  całym  św iatem  obw oływ an o. — i 
P ro ś b a  ta ko ń czy  się tem i słow y: „D o p rasza m y 
się p rze to  W a sze y  K ró le w ie . M ci,, iako natu­
ra ln e go  O b roń cy  p rzyw ile ió w  n aszych  , o sp iesz­
n e , ile  m o żn o śc i, zw o ła n ie  P arlam en tu  , i  o 
za lecen ie  o n em u ż, aby w zią ł p od  śc isłą  r o z ­
w a gę: n ęd zę  K r a iu , zn iesien ie  w szelk ich  b ez- 
p o zy te c zfiyc h  u rzęd ó w  i  p e n s y i, n ie zw ło czn e  ś 
r z e c z y w is te  zm n ieyszen ie w o y s k a ,  system a 
śc is łe y  o szczęd n o śc i w e  w szystk ich  częściach  
w yd atków  k r a io w y c h , i  reform ę P a rla m e n tu , 
k tó ra b y  L u d o w i iego  dawne i n iepożyte praw a 
k o n s ty tu c y jn e  p o w r ó c iła ;  — . są to  sam e k ro ­
ki , iak ie  P ro s zą e y  za n ieu ch ron n ie p o trze b n e  
dla b ezp ie cze ń stw a  K o r o n y , tudzież dla w o l­
n ości i  pom yślności praw am i rząd zą cego  się,, 
c ierp ią ceg o  i  c ierp liw e g o  L u d u  p o czytu ią .“

W  A n g l i i  p ń ł n o c ń e y  od p raw iło  się 
zn o w u  k ilk a  Zgrom adzeń  , k tó re  r a d z iły  o 
środ kach  zapob ieżen ia  n iedostatkow i p o w szech ­
nem u. U ch w ały  Zgrom adzen ia  w  M a n s z e -  
s t r z e  w zględ em  p o żąd a n ej refo rm y P arlam en ­
tu  , w  u szczy p liw o śc i p rze c iw k o  M inisteriium  
p rze c h o d zą  to w s z y s tk o , co tylko  k ied y w  po- 
dobnym  rod zaju  w  A n g l i i  cierp ian o. W  S z t o k -  
p o r c i e  w ielk i tłu m  ludu  z a b ra ł się p rzed  sa­
lą Z g ro m a d ze n ia , ofiarując się dla rady-kalney 
odm iany R ządu kraioweg©  natychm iast p r z e d ­
sięw ziąć to  w s z y s tk o , co b y  Z grom adzenie za  
dob re u zn ało . Z u ch w a ło ść  ośw iadczeń w szę­
dzie  s ły s z e ć  się daiącyrh (ia k  donosi gazeta 
A n gie lsk a : L  i c h t fi e 1 d M  e r  c u r  y  )  n ie s ły c h a n i 
ie s t w  d zie ia ch  W i e l k i e y  B r  y-ta ni i .

P ism a pu b liczn e L o n d y ń s k i e  za ięte  są 
obszernem i opisam i w yb o ru  L orda P rezyden ta, 
N iem asz po sied zen ia  P a rla m en tu , ani w o yn yj 
ta w iec  okóliozność n apełnia g a zety  L o n d y ń ­
s k i e ,  bo L u d  A n g ie lsk i lubi oddawna w alki, 
b ądź m iędzy dw om a kułakuiąoem i się szerm ie­
r z a m i, "bądź m iędzy dwom a Członkam i P a rla ­
m entu, badź m ięd zy dwom a w yścigaczam i, bądź

U~A4. nnkom ec mię-
m iędźy dwom a p isa rzam i,
tłzy  dwóm a kandydatam i na urząd  L o rd a  P re-

K  Z



zyd en ta. P an  W o o ć ł  ,, n»w o ob ran y F rezy -  cizie i to  trw a ć  d łu g o . W  ostatn ich  czasach 
d en t, um iał sobie z jed n a ć  p rzych yln ość L u d u ,  za tru d n ia ł sie ón b ard zo  m achiną 1. clowę. 2 
b o  handluie chm ielem  i słodem .. P iw o  o dni o- G u b ern atorem  w yspy, P .  H u d s o n  L o w e ,  znay- 
s ło  zw ycięztw o . n ad  w in e m ,, bo P an  S m i t h ,  dnie sie w  p o ło żen iu  b ard zo  w ym uszon em  , # 
k tó ry  się o te n  sam. rn^.ąd u b ie g a ł , le c z  »ie K ornm issorze M o ca rstw  sp rzym ierz  n ych  le­
n ie  u tr z y m a ł, l i s t  w in iarzem . O ddaw na u- s z c z e  go  nie w id z ie li; ch cę  e n  ic h  przyym ow ać, 
w sża n o , iż  p iw o w a ry  posiadaią m iłość u L u d o . iako osoby p ry w a tn e ; le c z  w  u rzęd o w ym  ich  
W s z y s c y  są b o g a c i; a ie ś li ty tu ł p i w o w a r a  ch a ra k terze  ani ich  w id z ie ć ,, ani zn ać ich  n i f  
s i e  daie za w sze  w stę p u  do. w y ższy ch  to w a - ch ce . 
rz y s tw , m aiętni p iw o w a ry  usiłu ią  ied n ać sobie
pos.póbtw o.. N ied ziw  w ię c , iż. sw oiego doka- F I  a  n  O y  a.
zuią. W e  F ra n c y i żartow an o p r z e d  k ilku  la ty  < 5
z  2 rh  C z ło n k ó w  K o n w e n c ji n aro d o w cy, z  k tó -  D z i e n n i k  p o w s z e c h n y  ( Journalgauraty
r y e h  ie d e n  n a zy w a ł się- P a i n  ( C h l e b . ) , . ‘ a* d o n o s i: N iek tó re  g a zety  A n g ie lsk ie  , o t w . r  (tyj
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d ru g i S o u p e  ( Z u p a ) ;  rozu m ian o, iż, pospól­
s tw o  n ik o g o  b  rd z ie y  n ie lu b i od  n ich.

K o n zu l A n g ie ls k i w K o f u n n i e  o trzy m a ł 
list od W ic e k o n z u la  A n gie lsk ieg o , z. C a m e r i -  
n n s  (  w  P row in -cyi H iszp a ń sk ie j G a l. li .c y  i ) ;  z; 
dnie i cy. W r z e ś n ia , w 'k tó ry m  mu. d on osi , ż e  
go.eletta F a n n y , .  z  G.i b r  al  t a  r  u  do B  i 1 b ao- 
p r z e z n a c z o n a , do C a m c r i n a s  za w in ęła . W ła-- 

's c ic ie l okrętu, p o w i a d a ł ż e .  m ied zy M o n t e -  
L o i r o  i  C ap . - F i n i  ś.e r r e  ,, siedtn m il na. 
m o r z u ,, spotkał, polafcrę t  zy m a szto w ą , która, 
o k o ło  p ó ł  g o d z in y  za. n im  go n iła . W y w ie siła , 
ona b an d erę  c ze rw o n ą  i w y strze liła  11 ra zy  z 
d z ia ł, a le  n ie m ogąc go. d o g o n ić , dała  ras p o ­
k ó j .  Ta. p o la k ra  zd aw ała  się b y d ź  budowy. 
G r e c k ie j ,  i  m iała b iałą  sm u gę o k o ło , h r z e g ó w  
o k rę tu , k tó ry  z resztą  cały. b y ł  Czarny;, ć  m ia ł 
18 do ao- d z ia ł;  w n o szo n o ,, że- to. b y ł  o k r ę t  
A lg ie rsk i.. N ie można, w ą tp ić r  że  też. samą p o -  
la k rę  dnia 2.5. W r ź e ż n ia  w idziano, na. w y so k o ­
ści m orsŁiey pod L i z b o n ę . ,

G a zeta  A n gie łska: ( tbe Times)' p isze  r  Jeden: 
*  d zien n ik ów  Francn/.kich. zawiera- następuiący. 
a rty k u ł : „G a z e ta  p o w szech n a  ,. w ychodząca, w- 
A u g s b u r g a  ,. u m ieściła  w; iednym  z  ostatnich) 
n u m eró w  sw oich-, dokument- przystąpien ia, do. 
św ięteg o  p rzy m ie rza  , podpisany, p rze z : X ięcia . 
R e je n ta  A n g i e l s  k i e g o , 11 A r ty k u ł ten, iest. bez: 
fun dam en tu;, p rzyp om in am y bowiem , sobie , iż- 
L  rd  C . a s t l e r e a g h  o ś w ia d c z y ł b y ł  w yraźn ie  
ita rstatniem , posiedzeniu- P arlam en tu, iż- X iążę 
R e je n t do te g o  zw ią z k u  nie p rzystą p ił. W s z a k ­
ż e  iako X ią żę  R ejent, H a  n n o w e r s k i m ó g ł  
Ao n ie g o  p rzystąp ić,,

K orw eta . T e r m - a g c n t ,. która- p rzep łyn ęła : 
z  M a d r a s u  do A n g l/ ii ,  k o ło  w ysp y  S. H e l e ­
n y ,  p rzy w b -a fa  następuiące- wiadom ości; z  tey 
W yspy, do. h o d zą ce  do- dnia 3 i., S ierpn ia. B o ­
n a p a r t e  b yw a cz-asami' b a rd zo  p o n u ry m , i 
rza d k o  kiedy, w  d ob rym .iest hum orze.. P rz y w ie ­
z io n y  dla n iego  z  A n g  l i i  d ó m z calem  u rząd ze­
n ie m , s p r a w ił  n a  w ielką  radość;: le c z  nie bę-

dla w szystkich : stron n ictw  b ęd ących  eche®  ' 
p rzesa d y  i p o tw a r z y , zaw ieraią . c z ę s to k r  ć tak 
n ie d o rze czn e  o b elg i i tak śm ieszn e obw inienia, 
iż  nie m ożnadm  na n ie -le p ie y  odp - w ied zieć , iak- 
p rzez . n ayp u b liczn ieysze  o n y ch że  u m ieszczen ie- 
T ak  Czytamy w  d z ie ń t i ik u T im e  s list, n ib y ta  as 
P a r y ż a ,  pod d ,.7 ..P aźd zic-rn ika: ,,D ; n o siłem  iuż 
W P a n u  o tak, p iln ey korresp^>nden y i ,  k tórd  n - 
trzym u ie  z  P a r y ż e m  b .a to w a  B o n a p a r t e 1- 
g o ,  H o r  te n s .y a j  p rzesia d u iąca  w S  z w a y c a r y i .  
W  r.. 1814 i 1 8 1 5 b y ła  ona śred n im  p u n k tem  
w szy stk ich  zw iązkó w  z  w yspą F . i b ą ,  a ch ociaż 
ie st teraz, zn o w u  w  innern m ie y s m , trudni się; 
p r z e c ie ż  n a d zw y c za jn ie  w. tym  sam ym  z >mia- 
r z e  ; wiem: ied n ak że  z  p e w n e g o  ź r ó d ła , iż  W> 
T upportach p o lieyyn ych ,. p o se ła n y ch  co d zie iiiiic  
K r ó lo w i ,, n ie  w zm ian k o w an o  ani sło w a  O; t e j  
o k o lic z n o ś c i; e tc .“ -

Z ' B a p e a u m c  d. 13 . P aźd ziern ik a - (w  D e ­
p artam en cie  P a s . d e  C a l a i s )  d>,n.:-szą, że  A n ­
g licy  b ęd ący  w. tern m ieście , ie tz e z e  i. to osta­
tn ie ,. p r z e z  g w srd y ę  n arad o w ą  F ra n cu zk ą  o s a -  I 
d zo n e m iasto, za ię li, i że  la, gw arda- rozb roió-- 
ną- została  w skutku r o z k a z u , w yd an eg o  na w e ­
zw a n ie  M inistra, w o y n y  p rre z: \ ie ż ę c ia  W e l ­
l i n g t o n a . ,  R o zb ro io n o  śą dnia i 2go , a c h o ­
ciaż na, to n a r z e k a ła , ie d n a k że  b y ła  p o s łu ­
szna..*■

O p r ó c z  D ep artam entów , C o t e d ’O r ,  M a n -  -  
c h e  i- M a y e n .n e , .  n ie  p r z y w ro w a d z ił  także-' 
w y b o ró w  sw o ich  do skutku D ep arta m en t N i ż ­
s z y c h :  A..lp ów . ( k tó ry  w y b ra ć  miał, iedneg® 
D ep u to w a n e g o ),, i tym sp osobem  liczb a  C rłuO - 
k ó w  n o w ey  Izb y  D ep u tow an ych , z n iż y ła  się na 
236 ..

M o n i t o r  u m ieśc ił l is t  P . d ’ E s t o u r m e -  
l a , ,  P re fe k ta  D epartam entu. A v e  y r o r is  k ie g ? ’> 
pisan y do P re z e sa , tam ecznego- Zgróm auzen is 
o b ie ra ią ce g o  ,. k tó ry  m ięd zy iim em i za w i ra ■ 
„U w ia d o m io n y iestero, iż  k ilk a n a ście  pism  dru­
ko w a n ych , za g ra ża ią cych  woln- śc< g ło -ó w an ia  > 
u siłu iących  nadać opinii p u h lic zn e y  fa łszyw y
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kierunek, b ie ga  m ięd zy P u b lic z n o śc ią , m iano- Sad, ze  B e r n a r  d od dnia 9. m iesiąca M a ? ti n ie
^ ic ie  m iedzy C zło n k am i obieraiącem i. K ażdo m iał inż żadney korrnapondencyi z  W  o I f e  tu ,,i
Pismo m aiące za  ce l pow ątp iew anie o zam iarach od te g o ż sam ego czasu dobrow olnie p o rzu c i!
Króla J e g o m o śc i, form aln ie i u ro cz yśc ie  obia- rozsiew an ie w ieśc i n iesp o ko iących y  tu d zież, ź e
t lo n y c h , i  o d w od zen ie  od w in n eg o  VVłady K ró- od czasu zaaresztow an ia sw oiego  ( od  dnia edg.O
•ew skiey u sza n o w a n ia , zn ayduie sic w  tym C z e r w c a )  w ytrzym ał iu ż  w iez ien ie  c z lę ro m ie
P rzypadku , g d zie  a rty k u ł praw a z  dnia 9. L i-  s-ięczne, —  skazał go  n a trzym iesięczn e w ię-
stopada sp ra w ied liw ie  do n iego  zastosow an ym  z ie n ie , i na zap łacen ie  kary pieniężn ey 5 o
®ydź m o ż e , i ie st ob ow iązkiem  inoim  w strzy- franków . Nadto traci ón na ro k  ieden  czw a r-
Oiao -o b ieg  pism  takow ych  w szelk iem i środka- 
Kń, k tó re  p r a w o 'z ło ż y ło  w  rę c e  m o ie .“

M o n i t o r  udziela z  g a z e t A n g i e l -  
s k i c h  ta uw agę ■ że  ch ociaż n ow a Izbai>j t

ep atow an ych  m eże  b ęd zie  z łożon a z  ży w io ­
łó w  pom ieszanych , ro zp o rzą d ze n ie  z dnia 5go 
t r z e ś n i a  p rze c ie ż  w ie le  d o b rego  p r z y n ie s ie ;  
pon iew aż zasp o k o i n ab yw có w  d ób r n aro d o w ych  
i n iekato lick ich  m ieszkań ców  F ra n cu sk ic h  
W zględem  on ycliże  w łasn ości , bytu p o lity czn e­
go i W'uIńości w yznaw ania r e lig ii sw oiey.

W  dalszym  ciągu  sp raw y P u łk ow n ika  
® i e r n a r d a ,  dnia 17. P a ź d z ie rn ik a , p ro p o n o ­
w ano , aby g o , iako w in n ego  ro zszerza n ia  i 
stw ierdzan ia  w ie ś c i , k tó reb y  m ieszkań ców  
W zględem  trw a ło śc i w ła d zy  K ró lew sk iey  nie- 
sp okoić  i w iern o ść o n ycliże  dla p raw ego  M o­
n arch y za ch w ia ć  były mogły-, —  skazać na sześć- 
B iiesięczn e w ięzien ie  i na za p ła c e n ie  kary  pie- 
n iężn ey  3oo fran kó w  ; nadto , aby g o  na dwa 
lata  oddać p o d  d o zó r  w yso k iey  P o lic y ! , i na 
p ię ć  lat p o zb a w ić  g o  używ an ia  p r a w , 42gim  
a rty k u łem  ustaw y k arn ey  o zn aczo n ych . —  Na 
to  n astąp iła  obrona z e  stron y ieg o  P atron a  P . 
C o u f ł a n s a ,  z  k tó rey  się p o k a za ło  , że  oska- 

- łz o n y ' ie s z c z e  w  b a rd zo  m łodym  w iek u  p r z e z  
L u d w i k a  X V I. m ian iwany b y ł  P aziem , a pó- 
źn iey  o trzy m a ł stopień  O ffic e ra  w ied n yn y p u ł­
ku d ra g o n ó w , poezem  tv yszed ł z  K raiu  , i b y ł 
w  k ilku  w y p ra w a ch  w o ie n n y e h , tak w  w oysku  
X ięc ia  K o n d e u s z a ,  iako też w  W a n d e i .  

•O brońca, w y sz c z e g ó ln ia ł potem , iak k lien t ieg o  
11 stęp n ie  m ianow any z o s ta ł M arszałk iem  p rzy  
gwtardyi K r ó le w s k ie j ,  a n akon iec udatvszy się 
za K ró lem  do G a n d a w y ,  p o su n ą ł się na sto­
pień  P u łk o w n ik a . „O to- iest ( d o d a ł P atron  ) 
ów  m ąż, k tó re g o  g a zety  n ie w ah ały  się p o rów ­
nać z ia s trze b ia m i, co  ty lko  p o  b itw ie  na po- 
boiow isku  b yw aią.“  —  G d y  potem  mł-ody ów 
P atro n  g łe b ie y  w s z e d ł w  stan sp raw y klienta 
sw o ie go  , tw a rz  ie g o  n agle  m ienić sic za czę ła , 
nstał mu g ło s ,, i  m usiano go z  sali w ynieść. 
Sp od ziew an o się , że  tć słabość nie p ociągn ie 
2a sobą żadn ych  sk u tk ó w , ■ gd yż d a lszy  ciąg 
fo s p ra w y  za p o w ied zia n o  na d zień  następujący,. 
*  k tórym  r z e c z y w iś c ie  za p a d ł w y ro k . Z w a ży w szy  ,

tą część żo łd u  s w o ie g o , i p rźc z  i 5 m iesięcy  
bedżie zostaw ać p o d  dozorem  w yso k iey  P o lic y !.

O nia 19. P a źd z ie rn ik a , p ie rw szy  nieustą- 
iąey Sąd  w oien n y p ierw szey  D yw izy i w oysko- 
w e y ,r o z p o c z ą ł  b y ł p r o  c e s  z a o c z n y  p rzec iw k o  
J en erało w i G r o u o h e m u  ( k tó reg o  B o i t a p a r -  
t e  podczas , ostatniego pobytu  sw oiego w e 
F r a n c y  i M arszałk iem  m ia n o w a ł, a k tó r y , iak 
w iadom o, w  A m e r y c e  p r z e b y w a ) .,  atoli sko­
r o  odczytano a kt a ,  syn o sk a rżo n e g o , P u łk o w ­
nik od s trze lc ó w  konn ych  i K aw aler ord eru  
S. L u dw ika i L e g ii h o n o ro w ey  , s ta n ą ł, i pro­
te sto w a ł im ieniem  oyca  s w o ie g o , k tóry  —  i,.ko 
PułkoAvmlt jen era ln y (o d  czasu po w rotu  B u r -  
b o n ó w  p ierw szy  jen era ln y  In sp e k to r)  s tr z e l­
c ó w , czem  na p o bó io w isku  W a g r » m , s k i e m  
m ianow any zo sta ł , w  danym, mu, p rz e z  to  
(w ed łu g  u ch w ały  Senatu z  dnia 28. F lo r e a l  
re k u  X IIgo) ch arakterze W . U rzędnika P ań ­
stwa (k tó ryc h  to U rzęd n ik ó w  p rzy w ile le  ro z­
p o rzą d zen ie m  K rólew skim  z dnia i 5go Maia. 
i8 j5  p o tw ierd zon e zostały.)--— m oże się dom a­

g a ć ,  aby b y ł sądzonym p r z e z  w ysoką W ła d z ę  
sadową ( h a u t  c o u r ) .  Sąd w oień n y u zn aw ­
szy  słu szn ość tego  zarzutu , iednom yslnie u zn a ł 
s ię  n iep rzyzw o itym .

Sąd appellacyyn y P o lic y i p o p raw czey  p r z y  
Sądzio  K rólew skim .,, z g r o m a d z i ł  s ię  dnia i8 g o
P a źd z. dla ro zstrzy g n ie n iu  spraw y i ię d z a  V i n -
sona -  w  ostatoiey In stancjo . O skarżon y żą d ał 
p r z e z  brata s w o ie g o ,. i  p r z e z  p rzy b ra n eg o  
A dw okata sw o ie g o  P . R o u s s i a l l e : 1) o d ło ­
żenia sp raw y do m iesiąca n astępnego i 2) pu­
b liczn ego  toczen ia  się en cyże. G dy Sąd ani 
na iedńo, ani na d ru gie n i*  z e z w o lił , X . V i n -  
s o n  w raz z A d w skatem  swoim od żądań 
sw óieh i od strudniania rozstrzygn ien ia  sp ra n y  
odstąpił. p a  p rzeczytan iu  aktów  urzęd iw rc h  
w  sali za m kn ięte y , i. w ysłuchaniu. P ro k u rato ra  
K r ó le w s k ie g o , p o t w . i c r c z i ł  Sąd publicznie- 
w yrok  p ie rw sze y  In s ta n c ji, w  skutku którego, 
skazanym zo sta ł oskarżon y na trzym iesięczn e 
w iezien ie  i  karę pieniężną 5o franków . Sąd 
pom inął ro zp o rzą d zen ie  w yroku rw szey In ,ta ii- 
cyi, mocą k tó reg o  upoważnionym  b ył P ro k u ra ­
to r  K rólew ski po rozu m ieć ' się z W ładza® !, 
dućtiownem i w zględ em  spełnienia wyroku..
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G a ze ty  F ra n cu sk ie  k o siły  się niedaw no o 
■napastowanie tra jed y i sła w n eg o  P o ety  S z y l -  
l e r a  p o d  ty tu łem : M j a r y a  S t u a r t ,  a w  niey 
c a łe y  p iękn ey  literatu ry  N ie m ie c k ie y ; na co  
gazety  N ie . ie k ie  naw zaiem  odpow iadały. W  tey  
m ierze  M o n i t o r  pod a rty k u łe m , z  W i e d n i a  
dnia 5 - P a ź d z ie r n ik a , za w ie ra  co n astępn ie: 
„ D o s t r z e g a s z  A u s t r y a c k i   ̂O esterre ich i- 
B e o b a rh te r  t , ga zeta  sp raw ie praw ości tronu 
i  in teressu  Fran:u.-.kiego b ard zo  oddana, dosyć 
m ocn o uskarża sic na m aniią, iaka opanow ała 
n ie k tó re , z in u ych  m iar szacun ku godne gazety  
F ra n c u sk ie  , za cze p ia ia ce  rta oślep literaturę 
Ni>. m ie c ltą , k tó ra  b ez  w ą tp ie n ia , n ie iest w  
gu ście  F rsn cu / .k im ; atoli n ależy  o niey sądzić 
tak, iak i  o G reck iey , R/,ymsk*cy, A n gie lskiey , 
albo H iszp ań skie?, w ed łu g  w yo b rażeń  , z a s a d , 
i ob yczajów  N arodu , do k tó r e g o  ona n ależy. 
O b ra żać  N arody w  te n , co ie st .św ię ty m  w yra­
zem  ic h  m vśli i u czu cia , zn a c zy  p rzy w ła szc za ć  
s i ie d esp otyzm  literack i i m oralny, do czeg o  
żaden  N -r  d E u ro p ey sk i n ie ma praw a. W  te -  
raźn ievszem  p o ło że n iu  M o carstw , sądzenie- ob- 
c e y  l ite r a tu r y , za zw ycza y  z  b lu żn ierstw em  
p r z e - iw k o  ob yczaiom  io n y ch  N arodów  łą czo n e, 
p o cią ga  za  sobą ten  n iep rzyiem h y s k u te k , że  
do odw etu  w yzrw a. E u r o p a ,  do clawnćy sw o- 
ie y  ró w n o w a g i p o lityczn ey p r z y w ró c o n a , w y - , 
m aga n aw et i w  litera ck ich  ro sp ra w a ch  ow ey . 
g rze c zn o śc i i  p rzystayn ośei , k tó ra  m iędzy 
ró w n ym i za w sze  pan ow ać p o w in n a .1*

S z w e c y a.
Dnia- 7 g o  P a źd z ie rn ik a , iako w  dniu u ro ­

d zin  N . K ró la  S z w e d z k i e g o ,  D eputow ani 
®anku w S z  to  k o  I m i e , na uproszonem  sobie 
do te g o  po słu ch an iu , m ieli za szczy t z ło ż y ć  K ró- 
Tew icow i N astęp cy tronu czte ry  m edale z ło ­
te , k tó re  stosow n ie do u ch w ały  Stan w w ybi­
to . H rabia  S y l l e n b  o r g  , na c z e le  D ep u tow a­
n ych  m iał m ow ę następuiaca r

N ayiaśnreyszy K ró lew icu ! N ajłaska w szy  X ia- 
*? N. .stęp ćo  t r o n u !

„M ed a l p ie rw szy , k tó ry  D eputow ani B in k u  
im ieniem  Stanów  maią za szc zy t z ł  'ż y ć  W a s z c y  
K ró lew i w skiey  M c i ,  p r ezn aczon y iest na to, 
abv uw .ec^ n ił pamięć dnia szczęśliw eg o  , w 
którym , p ra e s  k  roń a y e  NN. K rólestw a Ich- 
Hieśój sa.moistność S z w e c y i  ustaloną' została. 
D w a  m e d a le , Stany pośw ię i ł/  pam iątce Jeg o  
K ró !e w ic . I i  , ś, p. X iążę-ia  Następcy tro ć  u, 
K a r o l a  A u g u s t a ,  i  ż ł  bie N r . d w  po n •- 
g łe m  J eg o  zeyściu . Z  m edalu, k tó ry  aa pam iąt­
k ę  w y b o ru  W a sz e y  K róle  w ic. M ci na X iążęcia

N astępcę tra n u  w yb ito , r a c z y s z  W a s z a  K ra lo w ie  
M o jć  w yczytać w y ra z  g ło su  p o w sch eclin eg o ' 
S w iatn e p rzym ioty W . K ró le w ic . M ci p r z y g o ­
to w a ły  ten w y b ó r , a staranność T w o ia  P an ie  
ó  pom yślność S z w e c y i ,  p i-zygotow ała m iłość i  
■wdzięczność N arodu. D ep u tow an i B an ku ośm ie­
lała  się n  y p o k o rn ie y  p ro sić , abyś W . K ró  e w ic . 
M  ść r a c z y ł  N. M ałżon ce s w i e y  ośw iadczyć ic lv  
n a jg łę b s z e  uszanow anie, i p r z e s ła ć  Jey z ło ż o n e  
tu m ed ale.“  “ *

N a to K ró le w ic . N astępca o d p o w ied z ą ! :

„S ta n y , uchw alaiąc w y b ic ie  m edalu na pa­
m iątkę k o ro n a c ji N N .  K ró lestw a  Ichm oś'-, ch cia ­
ły  p r z e z  to u w ie c zn ić  pam ięć ow ey  ch w ili, któ­
ra  ie*t tak w ażną dla N arodu, i  tak w ielk im  
p rzy k ła d em  dla p o k o le ń  p o tom n ych . W ó w cza s- 
to n aw et m ęże p e łn i odw agi, p o w ątp iew ali 0 ra ­
tunku O y czy z» v . K ró l n io  tr a c ił n adziei. P r z y -  
ią ł  on b e r ło ,  któro mu p o d aw a ły  m iłość i za ­
u fan ie  S zw ed ó w . P o ró w ń y  waiąa te r a ź n ie js z y  
stan S z w e c y i  z  o wy m,  w  którym  się w ó w e zas 
z n a jd o w a ła , m ożem y poiąć w ie lk o ść  w d z ię c z ­
n ości , k tórą  winniśm y N. K ró lo w i. Z r o z r z e ­
w nieniem  przyym uię m edale , k tó re  S tan y  p o ­
św ięc iły  pam iątce K r ó le w i.a  N astępcy tr o n u , 
K a r o l a  A u g u s t ’ . S zc z ę ś liw sz y  od  ty lu  in­
nych, w  ro czn ik ach  św iata sła w n ych  X iążąt, zstą­
p i ł  d o  g ro b u  op łak iw an y od  szla ch etn ego  N a­
rodu, o d d aiącego  h ołd  z& łoby i w d z ię c z n o ś c i, 
w in n ey  n a d zie jo m , k tó re  w z b u d z a ł ,  i  zam ia­
rom , k tó r e  śm ierć ieg o  p rze rw a ła . M edal c zw a r­
ty , d :ią e y  m i poch lebn y dow ód  o sp osob ie  m y­
ślenia N arodu, p rzy w o łu ie  mi na pam ięć ową ep o­
k ę ,' g d z ie  życia  p ry w atn eg o , k tó rem u  re sztę  d n i 
m oich  po św iecić  zam yślałem , z r z e k łe m  sie, dłn 
oddania się s a  n ow o n iepew n em u  lo so w i. P rzez , 
iedn orayślne życze n ia  S zw ed ó w  zo stałem  posta­
w i ny m iędzy K ró lem , k tó re g o  potęga na p ra­
w a ch , a siła  na m ił :ś ,i  L u du  polegaj i m iędzy N a­
rodem , k tórem u  sła w a  i  n ie p o d leg ło ść  ieg o  ró ­
w n ie są drogiem i. Z a w sze  obow iązki m eie dla o- 
b  d w ó ch  m iałem  p r z e d  oczym a. P o ru szają ce  za- 
e fa n ie lk  ó lew sk ie , m iłość, lu ó rey  tak w ie le  dow o­
dów  od W sp ó ło b yw a te li m oich O dbierałem , osła- 
d a ały  na i tę ob o w ią zk i, i  w y ż;zą  w a rt iść n adały  
istn ieniu m oiem u, k tó re  pośw ię. iłem  u trzym an iu  
p ra w , wolnoś. i  i s ław y n ow ey O jc z y z n y  m oiey. 
M ałżO łC ę m oiey prześlę ow e m e d a le , k tó r e  m i 
W W P a ir  w is  oddaliście. Jestem  przekonany, że  
ten  d ow ód  Ich  sposobu ń r ś l  nia, Stanie się u lgą  
dla boi s o e g o  u a zu cia , k tó re  iey  p rzyn o si od­
dalenia się c,d O y czy zn y  i r  w łą czen ie  z  m ał- 
ź  nkiem  i synem , z p o w od u  słabości iey zd ro ­
w ie , “


